ROK VIII 


ORĘDOWNIE 


OGŁOSZENIA 
przyjmują sią za opłatą 15 fen. 
od wiersza petytowago. 


BĘ A 
wych, co wtorek, czwartek i sobotą. 
PRZEDPŁATA KWARTALNA 
wynosi w mioście 1 mk. 75 fon, 
na poczrach 2 marki. 
Sgzomplarz sprzedaje się po 10 fon. 


Nr. 155. 


EKSPEDYCYA 
w drukarni J. Teitgobra, 
Plac Wilhehnowski numer 18, 
obok Biblioteki Raczyńskich. 
LISTY 
nadscłać należy franco pod ndrea, 
da rodakcyi Orędownika, Poznań, 


RĘKOPISMA 
nie zwracają się, ale niszczą, 


Pismo poświęcone sprawom politycznym i spółecznym. 


Dziś: Młodzinnków 
Jutro: Tomasza bisk. 


Poznań, So 


bota 28 Grudnia 1878. 


| Wschód słońca 8.18, zach. 3.50, 
Długość dnia 7 god. 86 min 


-me = 


Przedpłata kwartalna wynosi: 


na prowincyach 2 marki (20 sgr.) 
w (alicyi 1 złr. 50 e r 
w mieście kwart, I mk. 7%. £. (171, sgr.) 
z odeslaniem do domu 2 marki (20 sgr.) 
ne miesiąc GO fen. (0 sgr) 
na tydzień 15 fen. (9 groszy.) 
W Kostrzynie można zapisać „Orędownika" w 
ajescyi p. Piotra Swierkowskiego 


| uam mesane 040 
Poznań, 2.7 grudniu, 


— * Walka rządu z Kościołem. 
Zeszłej soboty ujęli, jak donoszą do „Posener 
Tageblatt’, żandarmi konni Seuftlaben i Gursche 
ściganego listami gończemi keiędza Leopolda 
Fleiszera w Golim pod Jarocinem w domu pana 
Pawla Zakrzewskiego. Komisarz okręgowy pan L, 
z Jarocina odstuwił ks. Fleiszera do więzienin 
sądu powiutowego w Środzie, zkąd wyszły były 
za nim listy gońc 


(To On) % mad Noteci, 25 gradnie. Już 
dawno nie było ani z Łabiszyma, ani z okolicy 
Żninaj wiadomości w „Orędowniku*, a przecież 
przyjaciele i znajomi w dalsz, stronnoh mmja- 
Bzka,ący, obętuieby sią dowiedzieli, co ich współ- 
bracia nad Notecią porabiają. Otóż teraz zimą 
E] czasu wolnaga, miaaowioła- dsiń 

przy pierwszein święcie Bożego Narodzenia, biorę 
pióro do ręki, aby czytelnikom „Orędownika” do- 
mieść, co się w ostatnich dniach wydarzyło w 
Łabiszynie, a o czem dowiedziałem sią dziś runo, 
będąc na pusteree. Jak to zwykle bywa, gdy się 
przyjedzis da kościoła, spotyka się tamże wielu 
przyjaciół | znajomych, z którymi po skończonem 
nabożeństwie chętnia się parę słów zamieni i od 
których, jako mających więcej styczności z mia- 
stam, niejednej nowiny dowiedzieć się można. 
I tak jako najświeższę nowinę opowiadano mi, 
ža wozoraj tj w wigilią uzyskała na gwiazdkę 
sześcioro biednych dziatek głównie sieróż całko- 
wity ubiór od atóp do głowy za staraniem i wła- 
sneu przyczynioniem się miejscowego Towarzy- 
stwa Przemysłowego. Słyszałem już wprawdzie 
o tym projekcie Towarzystwa na oetatniem wal- 
nem zehraniu, przed dwoma tygodniami odbytem, 
ale nio przypuszczałem, żeby Towarzystwo przy 
tak szozupłych zasobach zamiar swój w uzyn 
obrócić zdułało. Skromby to bez wątpienia poda- 
rek, ala przy majszczerszych ohęciach Towarzy- 
stwo jako początkujące na coś więcej zdobyć się 
nie mogło, zwłaszcza, że w Łabiszynie dla braku 
lokalu nie szło urządzić żadnego przedstawienia 
amatorskiego, z któregoby dochód było można 
obrócić na cel powyższy, jak to po innych mia- 
stach się działo. Niechżaż więc i za to będzie 
mi woino w imieniu owych aierót Towarzystwu 
i tym wszystkim, którzy datkierm swym przyczy” 
nili się do sprawienia gwiazdka wyrazić serde- 
czne podziękowanie. 

Tyle tylko dziś dowiedziałem się, gdyż dla 
zimna ohaenia panującego nie podobna było na 
dworze w dłuższe wdawać się rozprawy. 


Czempiń, 20. grudnia. Towarzystwo Prze- 
mysłowe urządza na dziań 12. stycznia wielki 
bal w sali p. Wyrwińskiego. Uważam sobie za 
obowiązek w „Orędownika* wypowiedzieć moje 
zdanie o tym balu jako członek, bo tego na 
ostatniem posiedzeniu zrobić nie mogłem. 

Owe pieniądze należałoby obrócić na zakupie- 
nia czasopism, z których nie ma ani jednego, 
choń Towarzystwo posiada 60 członków; na po- 
większenie biblioteki, która, jak komisya zeznaje 
potrzebuje tego, na przyszłą majówkę, od której- 
by członkowie jak dotąd nia potrzebowali płacić 
osobno 1,50 fen; na wyuczenie członków sztuk 


amatorskich, aby Towarzystwu dawać mogło 
przedstawienia, któreby nie tylko członków. ale 
ubóstwu i całemu spółeczeństwu pożytek przy* 
nieść mogły. Czy nia lepiej było. panowie, kasę 
naszą ochronić od zbytecznych wydatków; czy 
me lepiej radzić nad pozyskaniem prelegentów, 
których po usubięsiu ks. Nowaka żadnych nia 
ma? Czasy dzisiejsze nie są po temu, aby ko- 
sztowne bale wyprawiać; księdzu naszago wyda- 
lono nam, a ks, dziekan Kukliński skazany na 3 
miesiące fortecy. 

Dla tego wnoszę, aby Towarzystwo odsłąpiło 
od urządzania balu, ho to koszt dla niego; człon- 
kowie tak czy tak będą się dość bawili; gdyby 
się na to nie zgodzono, w tym razie mniemam, 
Że nikt z rozsądniejszych ludzi na bal ten nia 
pojdzie. 

Pszczew, 23. grudniu. (p Śp. Jan Klem 
ke). Dzisiaj pochowaliśmy zwłoki śp. Jann Kleure 
ke, dyrektora tutejszego banku ludowego. Stra- 
cilo w nim miasto musze jednego z najgo lmej- 
szych i najświutlojszych obywatel, Żal też po 
nim panuje ogólny. Zmarły od lat wielu gorli- 
wym był członkiem dozoru szkójnego, a od roku 
przeszło zaszczytne zajmował miajsce dyrektora 
banku Ludowego, 

Z prawdziwym zapałam t poświęceniam odda- 
wał się pracy około podmiasionin tej młodej in 
stytucyi, przejąty na, wskroś - Nala. 
łał do niestety tak szozupłego u naa grons tych, 
ma znaja ułytocznościć ppółak naszych pożyszko- 
wych. Największem więc jego było staraniem 
ponczać o tem lud i pokazać mu, Że zadaniem 
banku jadynie przyjść w pomoc wiejskim gospo- 
darzom i wyrwać ich z rąk lichwiorskieh pija- 
wek, Usiłowania też jego dobrym oieszyły się 
skutkiem, gdy nagle śmierć nielitościwa położy- 
ła kres pięknej Lej działalności. Umarł zaś w 
aile wieku, bo lat zaledwie liczył 45. 

Qeniąc jego zasługi i to bezwzględne dla ogó- 
łu poświęcenie, pospieszył każdy z oddaniem mu 
ostatarej posługi, Rzadko kiedy z tak wspanin- 
łym i wzruszającym spotkasz sią pochodem po- 
grzebowym | Cnotę tylko obywatelską taka ozeka 
nugroda, Oześć Jego pamięci! 


Nowiny polityczne, 


Niemcy. Książę Bismark na samą gwiazdkę 
zapowiedział, ‘że chce zaprowadzić oło na wBzy- 
stkie płody r wyroby zagraniczne z wyjątkiem 
tych, których kraj niemiecki ulho wcale nia wy- 
daje, aibo też wydaje tylko w niedostatecznej 
ilości. Oo książę Bismark zechce, to się też sta» 
nie i będziemy mieli wszystkie zagraniczne to~ 
wary podrożone, bo w ten sposób skarb państwa 
ma przyjść do pieniędzy, których obecnie nie ma. 

— Liberały, czując, że im mę coraz bardziej 
podstawa z pod nóg usuwa, przypominają sobia 
już teras, że w przyszłym roku w jasieni odby= 
wać się hędą wybory do sejmu pruskiego i upo- 
ininają się, aby już teraz czynić do tego przy- 
gotowania. 

— W Prusach bieda musi być wielka, kiedy 
minister skarbu, p. Hobrecht wybrał się do księ- 
cia Bismarka, by mu podziękować za urząd, 
Księcia Bismarkowi udało się jednak skłonić p. 
Hobrechta, aby nie opuszczał swego stanowiska 
i p. Hobrecht wrócił do Berlina z lepszemi na- 
dziejami, aniżeli pojechał. Rzecz prosta: razem 
z Bismarkiem powiedzieli sobie: pieniędzy nie 
ma, więc bądź zkąd bądź trzeba je wziąść — na- 
ród tak, czy tak, będzie musiał wszystko zapłacić. 

— „Germania zapowiada, że w przy- 
szłym roku rozpocznie szereg artykułów, wyka- 
zujących, jaką plagą są żydzi w Niemczech; ma- 
teryału do tego nie zabraknie, bo zebrali go obfi- 
cia posłowie katoliccy, Kiedy w sejmia wystąpili 
przeciw lichwie. Gazety żydowskie będą oczy- 


wiście z wielkim hałasem występowały przeciw. 
temo, bijąc w wolność. 

— Zaatrzelonego studenta w Würcburgu od- 
prowadził: koledzy, profesorowie i przeszła 10,000 
tłum luazi na dworzec, zkąd koleją odwieziono 
ciało do Paderbornu. Następnie odbył się pochód 
2 pochodniami, w którym udział wzięło 1200 
osób, Nie mało przyczynia się do rozdraźnienia 
studentów wiadomość, podana przez dzienniki, ża 
kaptan pochwalił przed frontem postępowanie 
podoficuri Budde, który studenta Sickena hył za- 
strzelił, 


Francyn. Oba ciała prawodawcze zamknęły 
awe narady tegoroczne i to odczytaniam wyga- 
towanego w tym celu dekretu przez marszałka 
Mac Mahona. W obu awych pismach Mac Ma- 
bon nic nio mówi o przebiegu tegorocznych na- 
rad sejmowych a z tego milczenia można wno- 
Bić, że nia jest z nich bardzo zadowolony. 


powodu klasztorów tak ostro występo- 
ow katolikom 

— We Franoyi odbywać się będą wyhory do 
senatu 5. stycznia. Pan Gumbotta korzystając z 
tego bliskiego terminu, wystąpił z mową na pa- 
wnym bnukicoie i wyraził nadzieję, ła stronni- 
two repuhlikańskia zwycięży przy nadchodzących 
wyborach. W kańcu mowy swej dodaj, ża F. 
tys myśli tylko o ustaleniu rzeczypospołii 
Biebie If Lintic mag «ać Mimi 
pie nie toyśli narzucnć tej formy rządu, bo do 
tego nia mu upoważnienia! 

Kto wio, ozy się pan Gambetta później jeszcze 
ipsczej nie namyáli. 


Ziemie polskie. Do „Czusu” piszą, że gu- 
hernator Kotzebue pojechał do Petersburga, aby 
cara powitać. Inni wszakże domyśliwają się, ża 
Kotzebue będzie tam naradzał mę nad sprawami 
Królestwa, bo zabrał z sobą kilku urzędników. 
Nie trzeba się jednak budzić nadzieją, aby Mo- 
skale choieji pofolgować swym surowym rządom, 
Już przed półrokiem kazano jechać Kotzebuemu 
w wałnych sprawach, a gdy wrócił, pawiedział 
tylko, że pojechał, aby powrócić z niczem. 

Do Petersburga powołano równocześnie księcia 
Atbedyńskiego, gubernatora z Wilna, i Czertko= 
wa, fnbernatora z Kijowa. Ostatni jest zacięty 
wróg wszystkiego, co jest polskie. Mówi o tem 
publicznie, bez wstydu, że siedzi na to w Kijo- 
wie, aby tępić żywiał polski, Od takich urzędni- 
ków nie możnu się niczego spodziewać, 


Moskwa. W Petersburgn przyszło w dniach 
11. 13. i 19. bm. do krwawych zajść na uli- 
wol, skutkiem czego krew się lala i kilka osób 
zostało raunyeh, a niektóra podobno nawet za= 
lite. Gazety moskiewskie z umysłu mało się a 
tem rożpisn;ą. 

Lud moskiewski ma być podminowany agita- 
cyą nihilistów. Przez granicę austryacką przemy- 
cają nibiliści do Rosyi tysiące książek, drukowa= 
nych w Nzwajesryi, w których podburzają lud 
przeciw rządowi i carowi. Ziarno rozsiewane po- 
ozyna joł wschodzić i lud moskiewski zbierający 
sią po karczmach takie prowadzi rozhowary o 
rządzia swoim, jak gocyaliści niemieccy o rządzie 
niemieckim. Podajemy tu ustęp z mowy chłopa 
Szymona mianej w karczmie, którą ta mowę 
umieścił „Czas*. Ów chłop Szymon tak między 
innemi prawił w karczmie do ludu: 

„Kiedy zaczęliśmy gadać, ta popadajmy i dalej. 
Spojramy no choć jednem okiem, dokąd to idą 
wszystkie nasze grosze, czyje to kieszenie pano- 
szą się z naszej krwawej pracy? Ot widzicie, co 
roku rząd robi taki rachunek, gdzie i na co wy- 
dsja pieniądza i rachunek ten drukują w gaze- 
tach, tamto wyczytacia wszystko, co wam teraz 
powiem. Naaamprzód tedy samemu cesarzowi 
płacą co rok 9 milionów rubli, to akurat 25,000 


u 


G 


rubli na dzień jeden wyniesie! Za takie pienią- 
dze możnaby pół gubernii przez cały rok wyży- 
wić. Wielkia pieniądze — nie ma co mówić — 
ależ na to on i cesarzem. Tylko popatrzmy, jak 
on tych milionów używa? Co on za nasze pie- 
niądze wyprawia? Bawi się na polowaniach, bula, 
święta i obiady sute wyprawia, je, pije i w mar- 
morowych, złoconych wieszka pałacach. Prostyra 
ludziom to on rzadka kiedy się już pokazuje, bo 
powiadają, że się boi. Jakiem dobrem on nam 
za te 9 milionów odpłaca? O! wielkiem dobrem 

— jest za co i podziękować. Z początku dał 

nam wolność — aleć chyba na śmiech ona wol- 
nością się zowie. Okrutnia dużo pola nam nadał, 
tak dużo, że jakby my nie chodzili na zarobek, 

nie najmowali się do roboty u panów za byle 
jaką płacę, to pomarlibyśmy z głodu z tem po- 
lem przy teraźniejszem zdzierstwie; potem zaraz 
cesarz Bam zwiększył podatki, ponasadzał na nas 

różnych urzędników, pisarzy i strażników, aby 

nas w strachu i posłuszeństwie trzymali a poda- 
tki ściągali. Dobrze bo wiadomo, Że na wolno- 

ści i dostatku i chłop głowę podniesie to i 

trzymaj go w strachu, a drżyj co się da. A to 

może jeszcze u jakiego licha swym własnym ze- 

chce rządzić się rozamem. Może nie zechce wię- 

cej panom krwawej swojej pracy za marne pie- 

miądze sprzedawać? nie zechea słuchać ani pisa- 

Tzy, am) naczelników, ani gubernatora samego, a 

sam) rządzić zechce, jak mu się będzie zdawało 

najlepiej? Może i podatków płacić przestanie i 

da wojska wziąść się me da na mordowanie 

swych braci? Co wtedy będzie, gdy tak wszyscy 
chłopi, lud cały ani podatków nia da, uni do 

wojska nie pójdzie? 

Lat temu ze 12, byłem ja daleko u Moskali 

w ich własnej ziemi, widziałem ja ich życie, nia 

lepsze ono od naszego. Tod chłop moskiewski nia 

pod innym żyje rządem, tylko pod tym co i my; 

Jak nas rząd dusi wszystkiemi siłami, drze do 

ostatniego grosza, tak i ich ze wszystkiego ob- 

dziera. Tak samo u nich chłop z glodu 1 nędzy 

= umiera na bogatych pańskich niwach, kona z 
biedy po kupieckich fabrykach, nieraz pod bato- 
glom strażników jducba wyzionie, gdy nie ma 
omm podatku osarakiego zapłacić. Tak to żyja 
ohłop Moskal i z takich to chłopów ciągen dh 


wojska tvch sołdaków, oo ich w uuazaj zie: Wie 
=. |, «w ina, co uzy moskiew 


skiamm rządowi, naraz zniądrzał, ami podatków 
zdzierać z siebia nie dał, uni do wojska nie szedł, 
coby wtedy było? kogoby cesarz zualazł na 
awoją obrang? Panów P— ba, toć może i ich su- 
mienie by ruszyło i oni po stronie ludu możeby 
stanęli, a zresztą choćby i nie, to ioh nie wielu, 
a naa ohłopów wiele, bardzo wiele— miliony całe. 
Tego to ont się boją i dla tego też nas w po- 
słuszeństwie i ciemnocie chcą trzymać, Pokaza- 
Jam wam, a zresztą dobrze to sami czujecie, jaka 
1a nasza carska wolność i w końcu czego my się 
lu .gli od niego spodziewać? Czy to oesarz gam 
mie pan, nie kupiec, nie fabrykant? Za pańszczy- 
zny miał także swoich ludzi, co się u nas rzą: 
dowymi, u Moskali udzielnymi chłopami nazy- 
wali, I oóż, może on swoim chłopom dał czystą 
prawdziwą wolność P 

— O zajściach w Petersburgu piszą, co na- 
atępuje: Około 200 studentów, uzbrojonych w re- 
«olwery, pistolety, pałasze 1 batogi z ołowiane- 
mi kulkami na końcu, wystąpiło na ulicę; do 
nich przyłączyło się około 8 tysięcy ludu. Re- 
zem udali się wszyscy przed pałac następcy tro- 
nn i jeden z akademików zawołał donośnym gło- 
sam: Jako wysłańcy ludu moskiewskiego żądamy 
konstytucyj] — Na to ozwały się tłumy okrzy= 
kiem: Niech żyje konstytucya | —niech żyje wol- 
ność! Pracz z despotyzmem | Niech żyje następca 
tronu!— Przeciw temu wystąpili policyanoi i żan- 
«armii, ale tłumów rozpędzić nie mogli. Pogro- 
żono, ża będą akademików aresztować. Natych- 
miast rzucono się na kilku policyantów i rozbro- 
jono ich. Jeden z policyantów rozpłatał przytem 
Gzaszkę akademikowi Miehajle Kulasowowi. Lud 
tem oburzony rancił się na naczelnika policyan- 
tów Puchaczewa i na inspektora policyjnego To- 
myzyna i obu śmiertelnie poranił. Akademik 
Kulasów juž umarł z rany. Dzienniki moskiaw- 
skje nie wiele o tem piszą; donoszą wszakże, że 
w Petersburgu i okolicy będzie zaprowadzony 
Btan oblężenia. 

— Z powoda zajść w Petersburgu ma rząd 
nakazać wszystkim akademikom, aby zbawu cho- 
‘zili w mundurach i oznakach studenckich, by 
ch łatwiej była poznać. 


a 


serbia. Rosya miała się obowiązać płacić 
Serbii rocznie 60 tysięcy rubli na utrzymania 


katedr w wyższych szkołach dla nauki języka 
rosyjskiego. — Minister skarbu chca zaciągnąć 
pożyczkę 24 milionów franków. 


Anglia. Anglicy zajęli 20. m. b. Jellalabat, 
ludność przyjęła wojsko dość przyjaźnia i zacha- 
wała się spokojnie. W mieścia Kabol szerzy się 
popłoch. 

Anglikom powodzi się zresztą goraz lepiej. 
Emir Afganiatanu uciekł do kraju turkestańskie- 
go, straciwszy nadzieję. Równocześnie nadeszła 
wiadomość, że Anglicy ohsadaili miasto Dżellala- 
bad, które jest bardzo ważnym punktem dla 
wojsk angielskich. Jest eno położona między 
miastami Peczewarem 1 Kabulem mniej więcej 
na połowie drogi, liczy 16 tysięcy mieszkańców 
i jest bardzo handlowa. Ztąd mają Auglicy nie 
daleko do Kabulu, droga prowadzi nad brzegami 
rzaki Kabul. Anglicy zatam będą” mogli się 
z łatwością dostać do stolicy Afganów i tylko 
obecna poras będzie im trudności stawiała. 


Rzym. Sławny nasz walarz Jan Matejko 
udał się przeł świętami da Włoch i zwiedził 
Rayin, by się po raz pierwszy przypatrzyć arcy 
dziełom włoskich malarzy. Był niemi zachwy- 
cony. Tamtejai Polacy, dowiedziawszy się o tak 
sławnym gościu, uczcili go wspólnym obiadem, 
W obiedzie wzięli też ndzisł tacy, którzy zaczęli 
zaczepiać katolicyzm. ale im Mate,ko krótko od- 
powiedział, ża Polacy tego czynić nie powinni. 
Pan Matejko zwiedził także zakład OO. Zmar- 
twychwstańców, którego przełożonym jest ks. dr. 
Pawlicki, Wielkopolanin. Ojoieo ów. zaszczycił 
naszego sławnego wrtgstę prywatną mudyencyą, 
przyjmując go bardzo mile, chwaląc jago talent 
i prace, i udzielując błogosławieństwa cnłej jego 
rodzinie. 


Włochy. Minister Cairoli mial się wstawić 
m króla za królobójcą Passamente, aby nie był 
ścinany, ale wygawny na wyspę, gdzie rząd trzy- 
ma zbrodniarzy. Król ma sią jeszcze nad tem 
zaatanowić. 


Wiszpania. Trybun»t najwyższy zatwiardził 
sarg ŚMIBTCI na uróloiójcę Moncasi. 
Książę nudolf, uastąpoa trona austryuckie- 
go, wybiera mię w potróż po Hiszpani. 


LL —G—L—Z 


Wiadomości miejscowe i prowincyonalne. 


Poznań, 27, grudnia. W przyszłą niedzielę ma 
sią odbyć kolacja w Towarzystwie Przemysłowem, 
którą urządza Rada Nadzorcza Spółki tutejszej na 
uczczónie i połegnanie p. dr. Ruskiego, dotychcza- 
sowego dyrektora Spółki, 

— * Pan A. Lipiński, nauczyciel tańca urządza 
wa wtorek dnia $1, gradnia rb, na znkończonie Sta- 
rego roku i zmuzem pierwszego kursu lekeyi tańca, 
w suli hotelu Suskiego zabawę. W trakcie tejże pro- 
dukowane będą przez uczennice i uceni następujące 
tańce w kostiumach: Mazor Łobzowski w 6 par, Ko- 
zak i bukiet tańców narodowych en deux. Watęp 
na salą panowie płacą 8 marki, Początek o godzie 
nio 8, 

— * Dochodzi vas wiadomość, í% członkowi o- 
warzystwa Pożyczkowego Przemysłowców miasta Po- 
znania urządzają wspólną kolacyą odbyć się mającą 
29. bm. o godzinia wpół do B w lokalu Towarzystwa 
Przemysłowego, colom pożegnania występującego ze 
Zarządu Towarzystwa dr. Buskiego. Udział bę- 
dzie znaczny, 

— * Zebranie zwyczajne Towarzystwa Mło- 
dych Przemysłowców odbędzie się w poniedziałek q, 
80. grudnia r. b. o godz. 8 wieczorom w lokalu p. 
Knolla, Na porządku dziennym odczyt: „O ho- 
norze i jego pochodzeniu." 

— * Z niedzieli na poniedziałek znaleziono na 
ulicy Dominikańskiej na pół zmaraniętego człowioka; 
gdy go zaniesiono do miejskiego lazarotu, wkrótce 
umarł. 

— * Teatr polski, Dziś w piątek, Halka, 
opera w 4 aktach, słowa Władzimierza Wolskiego. 
Muzyka Stanisława Moniuszki, Tańce: w akcie 1. 
Polonez i Mazur. W akcie 3. Tańce góralskie. 

— * W głosowaniu właścicieli dóbr rycerskich 
powiatów bukowskiega i ohoruickiego do sejmu pro- 
wincyonalnego, które to głosowania odbyło się wze- 
szły piątek w Poznaniu, pod przewodnictwem 
landrata Nathusims z Ostrowa, przeszli sami Po- 
lacy, i to pp. Turno z Obiezierza jako poseł, a 
br. Mielżyński i Niegolawski jako zastępcy 
onego. Na to głosowanie stawiło się Polaków 16, 
a Niomców 13. — W Krotoszynie odbyły się 
takioż wybory 17. b. m, w których wzięło udział 7 


Polaków 1 Niemiec. Obrani zostali pp. Modli- 
bowski z Kromolic jako poseł, Przyłuski z 
Słarkówca i Grave z Borku jako zastępcy. 

— * W Powidzu zjawiły się w pobliżu kościoła 
dwa wilki, które przeszły granicę polską. Ludzie 
rzucili się na nie z bronią palną i widłami, ale wil- 
ki, korzystając z zapadającego zmroku, uciekły 
w lasy. 

— * Głośny spadek po Wiesem został w osta- 
tnim czasie rozdzielony pomiędzy 18 wylegitymowa- 
nych spadkobierców, którzy byli krewnymi zmarłego 
już w piątej linii, Każdy z tych szczęśliwych otrzy- 
mał po 42 tysiące marek. 

— * Na polach W. Goli pod Janówcem znale- 
giono ciało nowonaródzonego dziecka, któremu pies 
już pół głowy ogryzł. 

— * W Radomnie w Lubawskiem ks, proboszcz 
Okrój tak osłabł na siłach, że musiał się cofnąć od 
obowiązków. Liczna parafia ma do najbliższego ko- 
ścioła w Nowem dobrą milę drogi, 

— * Z Chełmna donoszą „Gaz. Tor.', że mini- 
ster oświaty pozwolił tamtejszym Siostrom Miłosier- 
dzia utrzymywać dom sierot 1 ochronką do 1. kwis- 
tnia p. rą, poczem mają się Siostry trudnić tylko pie- 
lęgnowaniem chorych. 

— * Włeścieielka dóbr Półcina w Prusach Wscho- 
dnich wdowa v. d. Osten, z domu Glasenapp, spali- 
ła w piecu zaraz po urodzeniu nieprawe dziecko swo- 
je. Zbrodnia się jednak wydała i zbroduiarka ucie- 
kła, ala ją w Kołobrzegu przychwycono. 

— * W Berlinie taka dzisiaj panuje bieda, ża 
bardzo wielu kupców i bankierów, którzy w nieda- 
wnych czasach szalonych spekulacji, byli całą gębą 
panami, i jeśdzih powozami o gumowych kołach, aby 
im sztuk powozu nszu nie raził, pisują dzisiaj na 
arkusze w sądzie, radzi że 60 do 80 marek miosię= 
cznie zarobić mogą, A wiele to też i krzywdy ludz- 
kiej ludzie ci mają va sumieniu, 

— * Z Krakowa dochodzi naa następująca ode- 
awa, na którą zwracamy uwagę czytelników naszych: 
Niech bądzia pochwalony Jezus Ohrystus I 

W r. 1879 przypada 800-letnia rocznica Śmierci 
fw, Stanisława Bzozepanowskiego, i biskupa krakow 
skiego, piśrwnzogo męczennika w narodzie polskim, za 
wins | prawa Kościoła świętego, których On bro= 
n «bo! owa 8, maja poległ śmiercią me- 

Skal Krakowie, 

, waulini krakowacy, chcąc uczcić godnie 
wielką rocznie 1 uby ta odbyła się «jak naj 
wspaniałością, a przytum z pożytkiem dla Wier 
i dla chwały Kościoła św. i Narodu Polskiego, pu- 
czynili starania u Najwyższej władzy Kościoła w Rzy- 
mie, aby w roku 1879 odbyć się mógł Jubileusz, 
obdarzony odpustami dja biorących w nim udział. Nie 
mamy jednak dostatecznych funduszów na pokrycia 
wydatków niezbędnych przy tak wielkiej uroczystości, 
w tym celu odzywamy się do wszystkich Wiernych $ 
Synów Ojozyzny naszej, m w szczególności do Świa- 
tłych Obywateli, do Wielebnego Duchowieństwa, pro- 
Sząc b nadsyłanie datków na pokrycie kosztów, Ni- 
niejsza nasza odezwa jest zarazem zaproszeniem do 
wzięcia czynnego udziału w tej uroczystości — są- 
dzimy bowiem, že największa chluba naszej Ojczyzny, 
Stanisław Święty, nikomu obojętnym być nie możo i 
2o przypadająca rocznica Jego Śmierci zgromadzi 7 
całej rozległej naszej Ojczyzny jej synów, której On 
tak świetnie bronił przed 800 laty. 

Wazelkie datki, tak pienięłne, jak w naturze np, 
światło itp. prosimy nadsyłać pod adresem: X. Fig- 
ryan Kurdyń, przeor Zgromadzenia XX. Paulinów na 
Skałce, 

W Krakowie, dnia 1. sierpnia 1878, 

X. Tyburcy Kneża, 
Jllny Prezydent XX, Paulinów w monarchii austr, 
X. Floryan Kurdyś, 
przeor XX. Paulinów na Skałce, 

Z pod Poznania, 28. grudnia. W nr. 152 nae 
pisał ktoś o wydzierżawieniu probostwa w Komorni- 
kach p. Winterfeldowi. Jestto prawda, ale korespon- 
dent nie powiada tego, że ładen jnny nie chcinł dać 
tak wysokiej ceny, jak p. Winterfeld; przeciwnie po- 
dawano ceny daleko mższe. Cóż więc miano zrobić, 


pe 


x tak 


czy wydzierławić probostwo za stratą dla ks. pro- 
boszeza ? 

Jeden z robotników z cegielm z Junikowa a po- 
chodzący z Śkorzewa wracał tak padpiły do domu, 
łe przypadkiem naszedł na pociąg przechońzący mię- 
dzy Junikowem a Rudniczem i na miejscu został za- 
bity. 


Skutki nieszczęsnej gorzałki, 
zza 


© pielęgnowaniu zębów 

oraz kilka słów o zębach sztucznych, 
skreślił dentysta St. K. z Poznania, 

(Dalszy ciąg. Zob. nr. 148.) 


Słyszymy bardzo często zarzut przeciw płombowa- 
miu, ża plomby nie trzymają i przez dłubanie i piło- 


ec" Oa 
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wanie w zębach zęby się jeszcze bardziej paują; — 
dalej, że przy plombowaniu zęby bolą. Kto podobny 
zarzut robi, ten niszawodme najprzód nio ma pojęcia 
o plombowapiu, a dalej, że nigdy nie widział zęba 
dobrze zaplombówanego. Zacznę przedewszystkiem od 
skargi na dłubanie i Świdrowania w zębie, Na ca 
się to robi? Otóż dla tego. aby ząb zepsuty wyczy- 
śció, pozbawić go części zepsutych, czarnych i spru- 
chniałych i plombę wsadzić ne część zdrową zęba. 
Jeżeli bowiem dentysta nie wykrajał chorych części 
zęba i plombę wsadził bez przygotowania otworu, na- 
tenczas masz racyą, Szanowny Czytelniku, że pod 
plombą ząb się dalej psuje, boli i plomba w naj- 
krótszym czasie wypadnie, 

Każdy jednak uczciwy i sumieony dentysta (o nie- 
dentystach i technikach, którzy nie mają pojęcia o 
budowie zęba ani o plombowaniu i wprawianiu, A 
przecież praktykują. mamią publiczność i reputacyą 
sumiennym dentystom psują — nie mówię tutaj), 
starając się o utrzymania zęba, wykroi jak najsta- 
ranniej zepsute częśći ze zęba i włoży plombę, jak 
najsumienniej, a wtenczas ami się ząb ma bądzie 
„psuł, ani teł nie będzia boleć, Że zaś włożona 
plomba nie zawsze tak długo trzyma, jakby sobie 
pacyenci Życzyli, to nie zawsze winą dentysty, 

Po tygodniu albo i miesiącu naturalnie nie po- 
winna wypaść choćby i najlłejsza plomba, aleć także 
nie wymagaj, żehy lekka plomba cementowa (biała) 
trzymała całe życie. Toć także lekkie plomby się 
zużywają. 

Każdy dentysta nie będzie Ci za lekką, białą plom 
bę gwarantował więcej, jak 2 lata, Co innego plom- 
ba złota i awalgamowa, ta 2 1 więcej o wiele razy 
tak długo trzyma, ale też droższa, Złote przede- 
wszystkiem plomby w dogodnych okolicznościach i 
przy porządne utrzymaniu zębów mogą siedzieć w 
zębie jak powyżej wzmiankowałem i 20 lat bez psu- 
cia się dalszego. 

Na ostatni zarzat co do bólu po plombowawiu, 
muszą powiedzioć, żo ząb dobrze i oatrożnie zaplom= 
bowany boleć nie powinien. Jełali zaś boli to płom= 
ba musi być wyjętą, gdyż ząb taki albo źle przygo- 
towany ad plomby, albo wońle plomby nie zniesie, 
Nie miło uczucie zań, które często mamy w ząbie po 
zaplowhowaniu awłaszera przy piciu, to znika naj- 
później po tygodolu. 


F. O zębach setncznych. 


się, od czego zacząć, czy od opisania keziałtu i ma- 
terynłu z czego się zęby sztuczna wyrabiają, czy opi- 
bud sposób wprawiamia, czy też przyczyny, dla któ- 
rych jest konieczuem wprawiania tychże. Zdacydowa” 
em się zacząć od wykazania kenieczności sztucznych 
zębów dla togo, 
dzenia nietylko u ludzi, nie mających pojęcie o tam, 
mle nawet u lekarzy. 

Uśmiechnie ię mie jeden z czytelników, przeczy» 
tawszy argument, Że zęby stuczve są nioraz konia- 
Gzną potrzebą, wzdrygoja camionawi i powie sobie: 
nasi praojcowie nie uważali za konieczna sztucznych 
zębów i dobrzo im było. Na to ci odpowiem: nagi 
pruojcowia i praprababki obywały ain bez niejednej 
rzeczy, bez której Ty sią obyć dzisiaj nie umiesz; 
mie znali wielu potrzeb, które 2 postępem ozimi s4 
dla Ciebie niezbędne, Tué nast przodkowie np. choć nio 
używali trąbek do wzmocnienia słachu, gdyż dawniej 
nie znali takowych, nie używali udoskonalonych pasów 
i szyn przy skrzywionej figurze, które wiolu paniom 
dziś tyle ulga przynoszą, a i ber okularów nmieli sią 
obywać, czy dle tego i my dziś uio mumy w razach 
pobrzeby tych udoskonaleń sobie przyswoić, dla tego, 
Je nasi przodkowie boz nich się obywa i musiała 
im być dobrze. Zęby sztuczne, zarzuci mi jeszoza 
mie jedon, to prółność — à ja Ci Szanowny Ozytel- 
niku, albo Ozytałniczko, udowodnię, łe zęby sztuczne 
Bą konieczne, najprzód zo względów zdrowia, potom 
ze względów wyraźnej wymowy, która w wielu zawo” 
dach jesh nieodzowną, jak u mówców sejmowych, księ- 
ły, nauczycieli, sędziów, kupców, słowem u ludzi ma- 
Jących czynność z publicznością — wreszcie 20 wzglę- 
dów estetycznych — poczucia piątua i porządku. Jo- 
żeli zań chcesz, abym sią i ua Twój zarzut zgodził, 
to przyznają i przyczynę prółności, ule próżności w 
dobrem znaczeniu. Cokolwiek próżności bowiom w tem 
znaczeniu, jak ja pojmuję, powinna każda kobieta, 
jak i każdy mężczyzna posiadać, Prółność taka jest 
dla jednej i dla drugiego bodźcem -do dobrego gustu, 
do zamiłowania piękna i porządku, Zaręczaw Ci, że 
w kobiecie, która może dbać o zęby (ze względów finan- 
sowych) a woli dziurami Świecić i  szczerbami, 
niezawodnie wielkiego zamiłowania porządku i co da 
reszty ciała, i w ubiorze i w gospodarstwie domo- 
wem nie znajdziem. Prółność tedy w tym sensie jest 
Bynorimem porządku. Konieczności dalej zębów, ze 
względu na wymowę, dowodzić Ci pewnie nio trzeba. 
Już nieraz bowiom męczjłoś sią z osobami rozmową, 


łe jeszcze napotykamy tylo nprze”. 


która tylko do połowy dla Ciebie była zrozumiałą, 
dla tego, że z powodu braku zębów połowę wyrazów 
albo się połknie, albo wymówi się niezrozumiale. 
Jakie kupiec, rzemieślnik, sędzia, adwokat, nauczyciel 
może dobrze wytłómaczyć cośkolwiek, albo zachwalić 
swój towar, jeżeli połowy tego, co chea powiedzieć, 
klient jego nie rozumie? Albo, czy nie zdarzyło Ot się, 
Że osoba, z którą rozmawiałeś, naraz o krok od Cie- 
bie odstąpiła i nia umiałeś sobie wybłómaczyć, dla 
czego? Otóż mając szczerby, czy to z przodu, czy z 
boku ust, ślina mimo woli i wiedzy wśród mowy pry- 
ska na twarz osoby, z którą rozmawiasz, A co? prół- 
ność tu, czy konieczność spowoduje Cię do zębów 
sztucznych? Cóż mam mówić o zdrowiu, które wyżej 
stawiamy od zaszczytów, od majątku itd. Wiele osób 
choruje i choruje i wyleczyć się nie może, dla tego, 
ła mie słucha lekarza, który powiada: bez zqbów nie 
możesz być zdrowym, 

Chcesz zaś być zdrowym, musisz przedowszystkiem 
dbać o dobre odżywienie swego ciała; — wtenczas zaś 
tylko możesz posilnie, pokrzepiająco 3 wamacniająco 
pokarmami się odżywiać i wtenczas na zdrowie Ci 
mogą ona posłużyć, jeżeli należycie rozmiażdłone przejdą 
do żołądku, Ileż to chorób wytwarza się z tego, że 
do żołądka dochodzą potrawy, nie tylko nio pogry= 
zione, ale całe kawały — zkąd niestrawność, kwasy 
żołądkowa — dalej zaś w skutek tego zapalenia, raki, 
itp. choroby. Wo też bardzo słusznie postępują sobie 
prawie wszyscy lekarze wa Francji, a i wielu z na- 
szych, Że zanim pacyent opisze chorobę, pytają go sią, 
czy ma zęby resp, czy može dobrze trawić. Jeżeli py- 
tany me ma zębów, czy to wszystkich, czy też trzo- 
wowych, natenczas zalecają mu przedewszystkiem, aby 
sobie kazał zęby wsadzić, iżby mógł dobrze trawić, 
bo w przeownym razie cała kuracja wa me wiele 
to sią zda, jeżeli będzie soki przez nie pożute i nie- 
zmiażdżona potrawy i niestrmwione 20ięsa Żołądek za- 
truwał, 

Uporawszy mię z przyczynami, dla których zęby 
sztuczne są konioczoe, przypatrzmy się tóroz, z ozogo 
się takowa robią i jak ja dentyści wsudzają? Czy to 
prawda, żo wsadzanie zębów jest z bólam połączono? 
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hozmajitości. 


— * Straszna zbrodnia. Syd wenecki skazał w 
tych dniach trzech braci Parimoschettj na 10 Jat 
ciążkieb robót za straszne unorderatwo, Trzej oi bra 
cia ugruchotali nogi i ręce „niejakiemu Teobaldo“, 
(który służył u jednego z nich í zamordował mu w 
nocy sztyletem jego piękną żonę), zwiazali mu nastę: 
puie wszystkie członki, pod pachy przywiązali mu 
ogromno szklanne naczynia hormotycznie zamknięte, 
aby się otrzymał głową po wad wodą i tzuei go w 
morza, W dwa dni potem Anglicy, którzy byli wy- 
jechali gondolą na laguny, ujrzeli chmary ptaków 
morskich, uwijających się około jakiegoś przedmiotn, 
Był to dyszący jeszcza Tabaldo, któremu ptaki mor= 
skio w okropny sposób porozdzierały twarz i wydzio” 
bały oczy, Wzięty do łodzi w kilka chwil skonał, 
Wenecyanio podobno podpisują potycyą, Żądającą uła- 
skawienia tych trzech potworów. 

— * We Wiedniu w środę rano przed świtem 
zajschał do hotelu Wandła mężczyzna porządnie ubra- 
ny i zajął pokój, a oświadczywszy służbie hotelowej, 
iż nie wyspawszy się w drodze, chce wypocząć, zam- 
knął się. Gdy jednak do wieczora nie było go wi- 
dać, właściciel hotela dał znać do policji, która 
przybywszy na miejsce, znalazła podróżnego wiszącego 
na drzwiach boz duszy. Miał on przy sobie parąset 
złotych, zegurak, pierścionki, alo ładnego śladu, z 
któregoby można wnosić, kim był. 

Tago saimogo wietzora powstał oa giełdzie wiadoń- 
skiej popłoch, rozeszła sią bowiem pogłosku, łe w 
ajeneji zakładu kredytowego w Opawie, podlegającej 
filii w Bernie, dopuszczono się  pvzaniewiarstwa na 
bardzo znuczne kwoty, Rzeczywiście rewident, który 
objeżdła filie zakładu, zawiadomił wo środę dyrekcyą 
w Wiedniu, ża napotkał w Opawie pewne nieformal- 
ności, wymagające zbadania rzeczy dokładnie. Ta 
wysłała jednego z dyrektorów, a zanim ten przybył, 
otrzymała wiadomość z Opawy, 20 wykryto już brak 
84,828 złr, u zapewne nic więcej nie wykryje się. 
Wśród tego znikł jeden z dyrygentów w Opawie, 
Mugeninsz Schindler a on to właśnie, jak potem 
sprawdzono, uszedł do Wiednia i tam się powiesił w 
hotele Waudla. Na giełdne powstał ztąd popłoch 
i wrzawa, oraz przyszło do odgrażań, gdyż zanim pu- 
Uliczność dowiedziała się, już osoby spokrewnione 2 
dyrektorami zakładu kredytowego, wiedząc co zaszło 
w Opawie, stóswały do tego swoje operacya giełdo- 
wa, wczoraj zaś przed południem krzykami zmuszono 
reprezentantów zakładu kredytowego do odwrotu i 
chciano ich za drzwi wyrzucić. 


Ostatnie wiadomości. 


Następstwa zmian jakie Dyrekcya wprowadze- 
nia Towarzystwa poczyniła niezgodnie z jego 
Ustawą, już się rozwijają. Liczyliśmy się i z tą 
awentuainością, gdyśmy o tem pisali w ostatnim 
numerze, 

W święta, jak słyszymy, udała się poli- 
cyaa do pomieszkania sekretarza Towarzystwa 
Oświaty p. Kozłowskiego, aby obłożyć aresztem 
papiery. Nie zastawszy ga w domn, rozporządzi= 
ła zawieszenie wszystkiech azynności 
Towarzystwa. Stać się to mogło na mocy § 16. 
prawa z 1850 r; ua mocy tegoż paragrafa 
prokurator w ciągu 8 dni jest obowiązany 
Dyrekcyi wytoczyć proces, albo przynajmniej 
śledztwo. Następnie sąd musi natychmiast po- 
wziąść uchwalę, czy tymczasowe zamknięcie 'To- 
Warzystwa ma trwać aż do wydania wyroku. 

Jasteśmy tego zdania, ża sąd przekona się, że 
Towarzystwo, mające szlachetne cele szerzenia 
oświaty, nia zasługuje na zamknięcie i że pro- 
ces, który jest niewątpliwy, będzie dla nas — 
nanką. 

Następujące książki mamy na sprzedaż 

po znacznie zniżonych cenach : 

Listownik. Kuiążoczia podręczna zawierająca nankę 
pisania listów i wzory najużywańazych Jstów. zachodzą” 
cych w życiu. Zamiast 2,85 mk, tylko 1,7% mk. 

Książeczka do nabożeństwa dla młodzieży ozdobiona 
licznewi obrazkami zam, 70 fon, #0 fon, 

Historya polska mała dla dzioci z obrazkami zam. 
40 fan. 30 fen 

O Kościuszce zamiast 30 -fon. 20 fen. 

Medaliony: Sławno i zasłvżono Polki » sławni Po- 
lacy i królowie zam. 1,50 mk. 1 mk. 

Mały listownik dla dzieci zow. 50 fen, 40 fen. 

Robinson zamiast 60 fon. 44) fon, 

Zasady Wiary św Rzymako-katolickiej w obrazkach 
czyli Kotechizm obrazkowy zam. B mk, tylko 2 mk. 

Wyklad nauk katevbizmowych dla użytku domowega 
przez ks. A Vłoczyńskiego, wikuryusza od tumu. 
Poszyt 20 fon. 

Kto nam nadoślo w znuozkach pocztowych płamądze 
na żądane książki, tomu odwrotną pocztą franko takowa 
piześlomy Kto wszystkie razom zakupi, Joazoze taniej 
może jo dostać, 

Kkspedycye „Orądawnika”. 
Leś |h|hLL 
Redaktor odpowiodziatny Wiktor Stawiński w Poznaniu 

(Za wszalkia niżej podano ogłoszenia i 0a lonlano ro- 
klamy, rodekoya pima naszego nio bierzć żadnej ndpo= 
miodzjnlności). 
|OORUTPOZNA RAA RE OT CRO 130 PORE WE 

Qeny targowe w Poznaniu, z dnia 27. grudnia. 


Cony ustanowione przez stowa.|| „„Ż2 5 Kgg 
nayszanio kupieckie | ZE, | „gn ta 

z lo | 7180 5 

5 80 5155 5 45 

6 30] 5 60| 5,50 

Owm . .  . . . . * | 680] siso j 6|= 


Kapitały, z dnia 27, grudnia, 


Poznańskie listy zastawne . . . 14,70. 
Poznańskie isty rantowo 95,20. 
Austryjnokia banknoty 112,70. 
Rosyjskie banknoty 104.60. 


Wrocław, 24. grudnia. (Ceny targowe miujstste.) 


IW markach i fenygach a$ 
Stala ceny uatanowiono przez 100 kilogramów 
deputaoya targowy. pe | wu | p 
Pazenica biala w 
14 2 > = 
Ayta n e i - 
Jęczmień . . . i | 
tę . , 
WOZEM | 
Stało ceny targowa ustanawiona przez komieyą 
handlową na % o. 
mę .... í *||50 | £7,50 
Rzopik zimowy, . | m |50 | 14/50 
Rzepik lntowy < <. | 12 |50 | 7450 
=. „|50 | 16/50 | 14 
Siemię lniano |. . pa] | 20/50 | EP 
Siemię konopuo 14150 | 15]50 | 6%|3% 


Jarmarki. W Wiclk. Księstwie Poznańskiom. Dnia 
8. stycznia w Kępnie; dnia 7. w Środzie, Mieścisku; dnia 
9. w Krzywiniu: dnia 13. w Ploszewiej dme 14. w Ko- 
świnie, Kostrzynie, Miystacio. 


d 
|) 


Dziś w południe w pół do 1 zakończył ły= | 
wot swój doczesny é. p. 


Wojciech Senftleben 


Pogrzeb odbędzie sią w pa- 


licząc lat 58. 
niedziałek dnia 30. bm o godzinie 3. z poła- 
dnia 2 domu żałoby Chwaliszewo nr. 71, na 
który zaprasza w smutku pogrążony 

Syn. 


Wielebnemu Dachowieństwu i 
Szanownej Publiczności, która ra- 
czyła wziąść udział w poniedzia- 
łek przy pogrzebie matki uaszej 


é p. 

W A 
Teofili Kriiger, 
składamy serdeczne podziękowa- 
nie, w smutku pogrążona 


marma 
Regestr handlowy. 


W naszym regestrze spółek została 
zapisani, przy tutejszej spółce umiesz= 
czonej pad liczbą 3 w firmie: Towa- 
rzystwo pożyczkawe przemysłow- 
ców miasta Poznania spółka za- 
pisana, stósownie do rozporządzenia 
a dnia dzisiejszego nostępująca ro- 
marka: 1849 

W miejsce ze zarządu wystę- 
pującego Dr. Buskiego w Po- 
zmeniu został wedle protokółu 
wyborczego goneralnego zgroma- 
dzenia z dnia 15, grudnia 1878, 
Dr. Kusztelan w Poznaniu na 
członka zarządu obranym. 

Poznsń, dnia 19. grudnia 1878, 


Król. sąd powiatowy. 


Z duiem 1. stycznia r. p. otwieram 


SZKOŁĘ 
gry na skrzypcach. 


Zgłoszenia przyjmuję codzienne o g0- 
dzinie 4—6 po połudnu. 


Wejewski, 
navozyciel. Św. Marcin nr. 31. 
IM piętro na prawo. 
Po Nowym Roku: Strzelecka ulica 
hr. 280 1 piętro, (1852) 


Wielki pożar 


"w Wiedniu, 


Kkóri wanystkie loki ie * 4 soliwy 
jt perunzego nusi se, leze Tow. 
stwa fabryk sre 


a kesrudwyiu 
w petzynę obrócił, ;iuwulu tte 
opołuego rozwiązania się, gdyż 
pizyszowwnić tego olbrzymiega przeńkią: 
a wymagałoby oftar, na która zdu: 
być się ma podobna. Celem szybkiej li- 
kwidacsi sprzedają się przeta ucalone od 
pożar owury za każdą ceng, czyli, Jopioj 
powiodzinwszy, rozdarowują n'a prawie. 
Za tylka 18 mrk., n więc zełudwa ze 
pałowę pluey robotnika, otrzywa każdy na- 
wtępujące urtykuły znajpiękniejszego 
Bzęzerego srebra Britnania, lqdącego 
jedynyw kruszezem, który zuwuze białym 
pozostoje a nawot po 20 lutach me da zię 
Gd arebra rozróżnić, za wioczną zać białość 
gwarantuje się. 
G saztnk stołowych noży x arabin Britannia 
a angriojskiani klingumi 
6 sztuk praw. any. widolcy 2 wrobia Hri 
tannin, najpięku., nnjviężczego gatunku, 
notok łyżek z nrebru Britannia, 
uztuk nujpiąkniejszych łyżeczek do kawy 
TADA Śribant 
naczynie 2 arobea Britaonia do czorpA: 
nia mloka, 
ciężką łyżkę wazową najlepszego gatun- 
ku z srebru Britannia, 
salonowe atołowo świoczniki 
arebrw Brytanniu, 


CEJ 


se 


pikos z 


3 bnedzo piękna puhary do jaj z srebra 
Britannia, 
1 piekne naczyniu do pieprzu lub enkro z 
Brel Britannia, 
1 pię runszotko do herbuty z arobro 
iritnnnin 
(1208) 


B3 aztux 
Wszystkie (u wzmiankowano sałuki w 
liczbie 33 mader doskonałych przedmio- 
tów z srebra Britannia kosztują razem 
tylko trzyn: e marek a dopóki zapas 
wystarczy, Bą do nabycia przez 
pierwszy sustryneki sklad fubryczny 
srebra Britannia 


nowe, jaku 
n młynach i wiatrakuch wykonuja 
Franciszek Bociau. 


328) » Zbąszyniu (Denischen) 
Kobieta 


2 rutyną i 200 tal, kapitału możo nabyć 


ADCOCOCCOCOCCOOOCOCOCR 
KOLĘDA. 

dia Ludu Polskiego 0 

na rok Pański 1878. à 


(Jestto ksinžeczka, którąśmy już rokn zeszłego wydali i sprzedawali), 
blisko 150 stron ścisłego n czytelnego druku. Zawiera 20 prześlicznych eta- 
ropolskich kolęd, 12 ballad i legend najsławniejszych postów polakich jak Mic- 
kiewiczn, Holowińskiego, Morawskiego, Jaśkiewicza; prześliczny wiersz „Błog 
sławioba” Teofila Lenartowicza; dolej pełna nauki tkliwe i wosoła wierazyki, 
kitkanaścio bajok i w końcu 50 przyśniawok T. Lenartowicza 

Kto tylko umie po polsku czyta i kogo 3 trojaczki nie zubożą, ten powi- 
winien scbia Kolądę koniecznio kupić, kosztuje bowiom 


egzemplarz tylko 30 fen. 


Kto joden epzeimpl. zapisze winien dodać 10 fon, na franco. © 
Kto dwa egzempl. zapisze, otrzyma je za 60 fen, fr do domu 
"Tylko 2a gotówkę wysyła się „Wolędę”: pieniądzo przesyłać mo- 


0 
R 
vV 


ileż, 


(1276) 


żna w listach, w znaczkuch pocztowych pad adresem : 
Ekspedycya „Qrędownika* 
z 
Poznań. 


OCSECOCGCCCOQCQO*GC 
Meble własnego wyrobu ** 


w wielkim wyborze od najbardziej eleganckich aż do najprostszych są pod 
gwarancyą po hardza niskich cenach na sprzedaż u 


N. Buczyńskiego. 


mistrza stolarskiego, 
Jezuicka ulica nr. 5. w starem pitanazyum Maryi Magdaleny. 


(1099) 


Nie do uwierzenia a jednak prawdziwe. 

Przez stósunki moje 2 fabryką jaka też przez mój własny wynnlazok co 
do roboty jestem w ntanie zegarki cyllnirowe nio z nowego arobru, ula 
srebrne rzótelnie í sumiennie dostarczyć o zadziwiająco tanioj conio, bo 
sztukę za 5 tal., a przytem kupujący otrzyma hezpłatnie piękny łańcuszek, 
Złote damskie zegarki poczawszy od 11%/, tas; piękne i doskonale zegary 
śelenne bijące po 1 tal, 1747, spr. 

Przy tak zadziwiająco tnatoj vonio joab w istocie dla każdego domu jako 
też i dla ksżdego młodego człowioka burdzo polotającem. ahy w potrzokia do 
mnie loskawie się udał, gdyż nie wyprzedają mego składu, locz ustawicznie 
an u mnie w zapasie przy $ letnie gwarneyi 

Wymiana joat dośwoloni: również przyjmuję stare zogarki, złota i uras 
bro w zapłatę. (885) 
Największy warastat dla roparacyi sogarków 


gon Wölfel, zegarmistrz. Fabryka Soleur. 
Wchód do płównoga składu w Poznaniu nia 2 Wrocławskiej ulicy, 
Inez juk dawniej 
z Fółwiejskiej ulicy przy Wiedeńskim placu. 


= —— em pa, 
AIR IZA KRK 
Walenty Erylińsk i 
i) Zegarmistrz, 
Di f a Vica św. Marcin ur. 52 przy ulicy Bismarcka 
„AADĘŚD c polow na gwiazdkę : 

4 Zegarki Kieszonkowe złote | srebrne, męzkie | dmuxkie, re- 

pulotory, zegary stołowe, ścienne szwarewaldzkie, nocne i 

budziki, podstawki do budzków i łańcuszki w wielkiw doborze po cenach bardzo 
nizkiel Reparucye wykonuję tanio i dokładnie pol rzetelna gwsrancyą, 
ZiM 


Dr. Gąsiorowski 
fi przyjmuje chorych w swom mioszkaniu 


przy ów. Marcinie numer 26 
z rana do Brmej, po południu od 2giej do 4tej godziny. 
gi 
S ZZA ANR AA 
Poawałom gobio zwrócić uwagę Szanowne) Publis 
cznońci na istniejące od lat 4ch w mym akładzia obu- 
wio z włosom na wewnątrz. które pod względem do- 
świadczenia przewyższa wszelkie inne dntychczosowe 
ciepło wykładane, a mianowicie! dla elerpiących na 
zimie nogi, nagniotki, reumatyzm i innym cierpie- 
niotw dajo ochronę. Pozntniejscowych przy zamówieniu l 
upraszam o prześłanio bnta lub trzewika nn raiarę z dodaniom swych uwag, poniaważ 
obuwia wykonujo się od najlłojszych selonowych aż dn najcięższych gospodarczych 
Obuwie inne wazelkioga ródzajn dia Pań s» Panów jest na ekładzia, — Po odzyskaniu 
zdrowia stojąc u ateru awego intoresn w połączeniu 2 nojlepazemi silimi pomovniczemi, 
jostam w atanie zadoayć uczynić z uzasadnionym wymaganiom mych odbiorców. (ony 
stóannkowo da okaliczności zniżone. 


T. SKÓrACZEWSIAI szewc, 
Poznań, Stary Rynok ur. 55 1 piętru. 


(1326) 


Toruński 


Kalendarz katalicko - polski 

na rol 1879 1889) 
wyszedi w Toruniu i nabyć go można w 
każdej księgarni za 50 feu. Zawiera na 
czele: piękny koloruwany portret Ojca 
św. Leona XIII z życioryseni. Głos Bto- 
licy Apost. upominający się za nieszczę- 
śliwą Polską pod zaborem mosk. Szatan 
chciwości, powieść przez Leona Noela. 
Nowe sądownickwo memieckie. Tu ag 
zoprowadzone w ezworaki sposób proceaa 
przed eadem okręgowym w postępowaniu 
upomiuslnem. Bóżne wiersze i t. p. a na 
ostatku siedtn humorystycznych rycin przez 
jednego z sławnych himorystkyów polskich. 


Rybaki nr. 1920 


Chorym 
można sumiennie, i dla własnogo ich 
dobra polecić jako znakomity podrę- 
cznik popularno-medyczny, książką ; 
„Dra Airy metoda naturalnogo 
leczenia" (108 wyd,) 
Ilość wydań, jak niemniej zamie- 
szozana tam liczne świadectwa (któ- 
rych oryginały może każdy za zwro- 
tom do przejrzenia atrzyniać), o szczę: 
śliwie uleczonych chorobach wagel- 
kiego rodzaju, świadczą o rzeczywi- 
stoj wartości tej mutody. 
Dostać można w Richtera c.k na- 
dwornej księgarni nakładowej w Lip- 
sku, i wo wszystkich innych księgar- 


Najwyborniejsze to- 
wary kolonialne, wina 
etc., żelazo kowalskie, 
wyroby żelazne, węgle 
kamienne i sól poleca 

Franciszek Weydmann 
(1346) w Mogilnie. 
Proszę przeczytać!! 
Materye na suknie: 


8], szer. rype 1 kašmir 85 fn.--1 tal. 
P rypa w wszyski. kolor. 5śt. 


a> . motleces na suknie 56r, 
U u z jedwabiem 6 ár, 
a, „mix luster Rar, 
«2 o. warps otkionny 21, r, 
"a „n flanelo w wszyst, kol. Goją śr. 


a n r 


wierzchnie haftowane 
flanolowo 


none 
damekie 
Konfekcye : 
kluszowe kabaty dla doron. 1 tal. - 

1 


121, ee 
1i ér, 


21), to 


pabaty double fi 137, —3 tal. 
paletoty 81,—10 tul. 
spódniki filcowe dobry gat | 1% tal. 
spódniki szteb. A u da 


b h 
chugtki un szyję półweł, | wel. Ty ér. 
cegnto jedw, dobry gat. 227/, śr —17, tal. 
chustki du talii w wszyst. kolor, 10 ér, 


kołdry biało para Dha taL=G tal 
poszwy, prima gat. Bi, śr. 
purpur czorwony Da wsypy 
prześcieradła B śr 

ręczniki 


serwety kolorowa płócietna 

azyrtyng 

szyfon i dowlas 

płótno 
so kopa 

p najlap. fabryk, 
śl, var, firany niciono 
ukoamit praw dz. patent 

Wuzolkio artykuły ną rzetelne i dobr gat. 


Bracia Itzig, 


(1211) 08. Stary Rynek 88. 
Domini Chelm pol Yio- 
rakowem potrzebuje od 1. k wiee 
vnia 1870 rokn (1350) 
Eześciu 
palskich komorników. 
Uczeń 


z odpowiadniom  wykształewiiem sxkólnem 
znajdzie miojnce w handlu korzennym i 
delikatasów (11948) 


Pawlowski, 
ulica Wodna nr. 7. 
ma Z poyczyny budowli uowago 
organu w kościele katolickim w Wol- 
sztynia jast na sprzedaż 
organ stary 
v 20 regiostrach, jaszcze do uży- 
tku, pod kotzystnemi warunkami, Blt= 
szą wiadomość udziela w miejscu prze- 
wodniczący dozoru kaścielnegu pan kam 
melnrz Krause. (1342) 


EE 
80- 100 litrów mleka 
Są za kaucją do wydzierżawienia od 
1. stycznia 1879. Bliżej objaśni 
p. Affeltowiez, kupiec na Chwa- 
Jiszewie. (1351) 

Na Wronieckiej ulicy nr. 22 są 
od Nowego Raku do wynajęcia: Sklep 
da handlu, małe pamiaszkania na 
parterze i sklep skiadowy, z wcho- 
dem z ulicy. (1848) 


"Teatr polski w Poznaniu. 


Dziś, w piątek 


Ni ALECA. 


opera w 4 aktach, ełowa Włodzimierza 
Wolakiogo. Muzyka Stanisława Moniu- 
szk). Tańce: w akcje 1. Polonez i Ma- 
zur, W akcie 3. Tańce góralskie. 
Jatro w nohotę 


DORA, 
komedya w 5ciu aktach W. Sardou, 
W niedzielę 
Krakowiacy i Górale, 
opera narodowa w 3 aktach 
J. Kawińskiego, 


Początek a godzinie 7. 


Stalą egzystoncyą. Snezegóły w biórze zla- z P m (1208) 
ceń P, Skokalski»j v Wrocławiu, Pe- | tamie mieszkania do wyna- Cena 1 m 20 fen. =70 kr. w a. 
radsosstras3e or 36. (1335) | jęeia. (1341) 

pkebra w Puzasniu. — Mióro Redakoyi: 


Nakludzen Dr. Roman Szymański w Poznaniu zac 


Flac Wilholmowski Nr 18 w podwórzu I piętro. 


pgp 


